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1 Renem, książeczka p. t.: Unsere nächste Zu­
kunft oder Deutschlands und Polens Hoff- 

¿{jung, nach des hochsei. Herrn Prof. J. J. v. 
„¡Jjorres Grundlage, und mit besonderer Be- 

iiignahme auf die Zeichen der Zeit, aus der 
rnunft und Geschichte beleuchtet, von 

jeph Burg. (Najbliższa przyszłość nasza, czyli 
Siemiec i Polski nadzieja, rozumem i historyą wy- 
jwiecona, wedle zasady śp. profesora Görresa, ze 
szczególnym względem na znaki czasu.) Sama z sie­
bie, książeczka ta na rozbiór nie zasługuje; czynimy 
(szelako o niój wzmiankę, ze względu na jój obie­
rający, tytuł, na okoliczność, że o Polsce także wspo- 
Dina, i na to wreszcie, że w poznańskim handlu księ­

garskim ją się napotyka. Autor mieni się na tytu- 
lisujlowćj karcie, autorem Listów św. Franciszka 
otsawerego; jeśli to prawda, przypuszczać się go- 

' “Izi, że pisarz tak poważnego dzieła, i w obecnóm 
^'.¡Iziełku w dobrśj wierze się odzywa; inaczój byliby- 
po| my skłonni niniejszą publikacyą za żartobliwą wziąć 
niejiiiatyfikacyą, lub tćż za niesumienną spekulacyą księ- 

Barską. Cała niemal książeczka 118 stronnic licząca, 
'•’ijmujesię mistyczno-teologiczno-wieszczemi wywoda- 

li, których ani logicznego z sobą powiązania, ani tćż 
-8j! statecznego wniosku zrozumieć niepodobna przy pobie- 
'wljiiyin przeglądzie; do uważnego zaś przeczytania ksią- 
uhjiczka wcale nie zachęca. Rozpada się ona na roż­
ni, bały następujące: 1) Nic nowego pod słońcem. 2) 
iltaiięść druga. 3) Ostatnie zburzenie Jerozolimy. 4) 
Yjsczątek Turków. 5) Sybille. 6) Żywot opata Jana 

7 fllj ritthemiusa. 7) Żywot ś. p. dziekana'Bartłomieja 
, i,Wzhausera, po którym następują jego przepowie- 

nie na trzy okresy podzielone. 8) Polska. Ostatni 
rozdział zajmuje dwie tylko kartki. Z całćj ksią­

żeczki tyle tylko wyrozumieć nam się udało, że au- 
j r >r, jak się zdaje żarliwy katolik, przepowiada upa- 
'j ftk protestantyzmu, i że różnemi, nadziemskim du- 
A’iem natchnionemi przepowiedniami, jak np. mnicha 

iliihnina, opata Holzhausera i t. p. stara się roz- 
ńiWać zagadkę dzisiejszych politycznych stósunków. 
»¡resztą całość bezładnym jest konglomeratem mi­

stycznych wywodów, cytat z pisma św,, z ojców ko- 
Mła, ze scholastyków, astrologów, wróźbiarzy, mi­

styków wszelkich itd. Apokalipsa naturalnie szero­
kie znajduje tu także miejsce. Rozdział poświęcony 
Solsce daje miarę całości. Autor zadaje sobie u 
l8'/f™ępu pytanie: czy Polska wiecznie ma pozostać 

M berłem obcych panów, czy tćż powstanie kiedyś 
swego rozdarcia, by jedno silne i potężne utwo- 

SW państwo? Za pierwszą alternatą zdaje się, we- 
Z ® autora, bezwarunkowo teraźniejszość przemawiać.
- 'szelako zasiągnąwszy zdania różnych przepowiedni, 
'»innego przychodzi on przekonania. Na poparcie 
7 'i dobrśj dla Polski otuchy, przytacza dwie prze- 
5äWednie: jednę prozaiczną, wyszłą w r. 1819 od
- Wnego dominikanina (zdaje się polskiego), który

na Sybir skazany, miał widzenie. Ukazał mu 
iw« Andrzćj Bo bola, i wskazawszy na pola piń-

- ;ei gdzie niezliczone zastępy Moskali, Turków,
- 'jancuzów, Anglików, Austryaków, Prusaków i in- 
Y p zażartą toczyły walkę, powiedział mu: „Skoro

^ojna, którą tu oto (oczyma duszy) widzisz, skoń- 
I - i 8ię, Królestwo Polskie zostanie przywrócone.” 
lid Jruga przepowiednia jest poetyczna; wagę jój opiera 

w na słowach Goethego, że poeci są wieszczami
'1 prorokami. Otóż tę poetyczną a więc wedle 
°ra proroczą przepowiednią upatruje on w pieśni: 

„Jeszcze Polska nie zginęła
Póki my żyjemy,

Co nam obca przemoc wzięła,
Szablą odbierzemy,

Co wszczęła rozpacz
To dokona męstwo,

Marsz, marsz, Skrzynecki,
. i Edg nam da zwycięstwo.”
- ¡6'Ua Pyta się wstępnie w najpoważniejszym to-
- L Która z tyck PrzePowiedni dawniejsza, i czy kry- 
rt’/iedn?10*6 P°zYolić na to, żeby późniejsza przepo- 
„mogła być za samodzielną uważana, nie zaś

¡a adowarne pierwszćj? Co do pierwszego pyta- 
’ ‘ozstrzyga on je w taki mądry sposób: Ponieważ
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w przytoczonej pieśni jest mowa o Skrzyneckim, zdaje 
się więc niewątpliwą, że proroctwo poetyczne: „Je­
szcze Polska nie zginęła”, krótko przed bitwą Ostro­
łęcką w r. 1831 powstało; jest więc późniejszóm od 
przepowiedni prozaicznej, zawartćj w widzeniu świą­
tobliwego dominikanina, bo widzenie to miało miej­
sce w r. 1819. Autor łagodzi wszelako zaraz potćm 
smutne wnioski jakieby ztąd dla Polski wyprowadzić 
było można, takićm rozwiązaniem drugiego pytania: 
Pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła” powstała wpraw­
dzie w r. 1831, ale pomimo to przyjąć się nie da, 
iżby była plagiatem widzenia z r. 1819, a więc ma 
walor samodzielnćj przepowiedni! Na tćm się koń­
czą banialuki autora o Polsce. Każdy Polak będzie 
mu wdzięczen za poczciwą intencyą dla jego ojczy­
zny, ile że u Niemców rzadko się ona zdarza; ale 
zaprawdę, jeśli autor nie umiał w mędrszy sposób 
dać wyrazu tćj swojćj wierze w przyszłość Polski, 
lepiój byłby zrobił gdyby ją w sercu swojóm chował 
i wyjeżdżaniem niewczesaćm na plac publicystyki z 
takiemi andronami, rzeczy poważnćj i świętćj na 
śmieszność nie był narażał. Toć mógł się pierw­
szego lepszego starego żołnierza nad Renem zapy­
tać, a ten byłby mu poświadczył, że pieśń „Jeszcze 
Polska nie zginęła” rozlegała się, od r. 1798 poczy­
nając, po włoskich, egipskich, syryjskich, hajtejskich, 
niemieckich, hiszpańskich, rosyjskich połach bitwy, 
a pierwszy lepszy Polak byłby go pouczył, że czte- 
rowiersz ów o Skrzyneckim, był tylko dodatkiem 
przyczepionym w r. 1831, i to początkowo nawet nie 
na Skrzyneckiego ale na Chłopickiego intencyą; głó­
wna zaś osnowa pieśni i jój nóta pozostały po dziś 
dzień też same, jakiemi były za czasów Dą­
browskiego, którego imię ów nieśmiertelny mazurek 
nosi.

Nadwiślanin podał był przed niejakim cza­
sem w tygodniowym swoim dodatku: Przyjaciel 
Ludu, treść sprawy przez interpelacyą Niegolewskie­
go poruszouój,. w popularny sposób po swojemu lu­
dowi ją opowiadając. Otóż w jednym z ostatnich 
swoich numerów ogłasza chełmińskie to czasopismo 
dość obszerny artykuł nadesłany sobie do umiesz­
czenia przez poznańską dyrekcyą policyi. Tytuł do 
tego artykułu „Obrona prawdy,” cel zaś usprawie­
dliwienie zupełne postępowania policyi w obec po- 
twarczych (jak utrzymuje) twierdzeń Przyjaciela Ludu. 
Kilka nowych i dość ciekawych znajdujem rzeczy w 
pomienionym artykule policyjnym. I tak np. po raz 
pierwszy czyta się wyraźne przyznanie policyi po- 
znańskićj, jako rzeczywiście korespondowała blisko 
przez trzy lata, z rewolucyjnym komitetem londyń­
skim, wszelako (jak utrzymuje) jedynie w celu za­
słonięcia społeczności, religii i familii, przed krwa- 
wemi i rewolucyjnemi zamysłami komunistów lon­
dyńskich. Dalćj spotykamy twierdzenie, poparte 
cytatem ze znanćj mowy L. Mierosławskiego na ob­
chodzie -rocznicy 29 listopada, że tenże Mierosławski 
podzielając zasady komunistów londyńskich, wspie­
rał ich występne usiłowania. Wreszcie dowiadujem, 
się także o czćmś, czego ogłoszone w dziennikach 
berlińskich rozprawy sądowe z procesu Rewita nie 
wykazywały, to jest, że trybunał polityczny w Ber­
linie zasiadający skazał Rewita nie za to, iż przybył 
do Poznania, ale za to, iż sam będąc kalwinem, pu­
blicznie lżył księży katolickich, wyszydzał najświęt­
sze obrządki kościoła katolickiego i podburzał lud 
przeciw księżom i szlachcie.

Dwa ostatnie poszyty Przeglądu Poznań­
skiego (czwarty z półrocza pierwszego i pierwszy 
z półrocza drugiego) mieszczą bardzo rozciągłą po­
lemikę z naszćm pismem w odpowiedzi na artykuły 
w numerach 145, 146 i 147 Dziennika. Co do istoty 
rzeczy o które był spór, nie mamy z naszćj strony 
mc nowego do nadmienienia; czytelnika chcącego 
się bliżej objaśnić, odsyłamy jedynie do tego, cośniy 
w powołanych numerach powiedzieli, przytoczyli lub 
wskazali, prosząc tylko, iżby w różnych kwestyach 
np. co do Commendoniego i Grazianiego, co do breve 
papieskich z lat 1831 i 1832, co do konfederacyi 
z roku 1573 itd. zechciał poiównać teksty wedle

tal ¿O sgr., z Dodatkiem 
sgr. 6 fen. w ékapedycyi 

sgr. 3 feo. od wiersza cztero-

! PrÓC; papieskiego
z roku 1832, który znaleśc można we wszystkich 
współczesnych gazetach (między innemi w Gazecie 
W. Ks. Poznańskiego z r. 1832, nr. 212) mó<4bv 
niedośc jeszcze objaśniony czytelnik zajrzeć takżl 
do tekstu ekspozycyi, dołączonćj z rozkazu papieża 
do alokucyi z dnia 22 lipca 1842. Co do strony for-

•Sp°rU’ zrzekamy s’ę dalszój z Przeglądem 
polemiki wypadałoby nam bowiem koniecznie przejść 
w teki ton polemiczny do jakiego nie czujem w so-
izneS\°ii■ k Z ktÓr?m .źadoeg° pożytku publi­
cznego ani tćz zbudowania me upatrujem.

narif/FT‘-K8iążę R?ent raczył w imieniu N. Pana
Stipi J“TUłuadzCyAhan(lloweiDU 1 dziedzicowi 

utlei w Leuthen, order orła czerwonego drugiej
klasy z dębowym liściem. g

sierPDia- Nie zbyt dawno temu dono-
rn?Ld 3ikl °.gr,oźnój uocie’ którą hr. Rechberg 
miał wystosować do gabinetu turyńskiego. Turyń- 
ska Opimone zaprzeczyła już tći wiadomości a
ZbenindOflOSi kre berlińliój NaSual 
«i! ?lby/a rsczéJ skar^ ™ działa-
nie sardyńskich agitatorów pod 'okieTi 7pomocą 
nr. Cavouia, i ze me do gabinetu turyńskiego lecz 
francuskiego wystosowaną była. W skutek niej miał 
cesaiz francuski niebawem napomnieć gabinet turyń- 
sks, aby s większóm postępował umiarkowaniem.

■ łv,ł lmiste,r wpjny, jenerał-porucznik Roon, udał 
w (Ułt “a. czterotygodniowy urlop na wyspę Rugią. 
^skut®k.fe.dnak. depeszy telegraficznćj, powołującej 
go do księcia Rejenta, wrócił do Berlina i udał się 
nt-L t0"'arzystwe swego adjutanta, rotmistrza 
wiwSn ?! 9sJeQdy. Nagłe to powołanie ministra 
wywuało tu, jak naturalnie, rozmaite domysły, a to 
tćm bardziej, że twierdzenie, jakoby chodziło o r“ 
wie wojsk tegorocznćj jesieni odbywać się mające 
nikomu się. prawdopodobnćm nie wydaj ? gdyż w 
razrey tym me było potrzeba tak nagłej i s^ybkićj

Krnm, ?7T-a i16) b' Uliano Przedstawić w teatrze 
Si! Ł i ih‘storyczny: Ostatnie dni więźnia na wy­
spie św. Heleny. Przedstawienie to zostało wzbro- 
nionćm, ponieważ ambasada francuska przeciw niemu 
remonstroweła. Teatr miał być widzami 
mony , pomiędzy innymi byli obecni lord Bloomfield, 
stwa stohey U *QDycb osdb z wJższego towarzy-

— Posiedzenia niemieckich prawników odbywać 
Się będą w Berlinie w dniach 28, 29 i 30 sierpnia. 
Dnia poprzedniego zbiorą się członkowie w Odeum 
celem poufnego porozumienia się.

KRÓLESTWO POLSKIE. 
Warszawa, 16 sierpnia. Namiestnik w Królestwie

me od dzisiaj mechętnem i podejrzliwćm patrzał 
ouem na ścisłe stósunki polskiego obywatelstwa z 
tej i z tamtej strony Bugu i Niemna, równie jak na 
mnożące się przypadki zupełnego przesiedlania się 
obywateli z kraju zabranego do Królestwa, już to 
dla uchylenia się z pod dotkliwszego w cesarstwie na­
cisku reugijnego, już to dla odświeżenia się wśród 
bardziej spoistego polskiego żywiołu. Otóż wyszedł 
obecnie ukaz cesarski stanowiący, że mieszkańcy ce­
sarstwa przesiedleni do Królestwa Polskiego, mogą 
otrzymywać emigracyjne paszporty nie inaczćj, jak 
za, najwyższćm JCMości zezwoleniem, na przedsta­
wienie namiestnika Królestwa Polskiego, i jedynie z 
powodu szczególnych, godnych uwagi przyczyn. Tym 
sposobem zmniejszy się na przyszłość liczba takich, 
co zatrzymując majątki na Rusi lub Litwie, dla tego’ 
jedynie brali emigracyjne paszporty do Królestwa, 
żeby pod nieco łagodniejsze i bardziej uporządko­
wane tutejsze dostać się prawodawstwo.

dniach w katedrze Janowskićj (nad Bu­
giem w Podlaskićm) wprawione zostało prześliczne 
z trzech części składające się okno z malowaniami 
na szkle, uokonanemi na starożytny sposób (wvDa- 
lany). Pierwsza to podobna praca tu w Warszawie 
wykonana. Okno to jest kopią daleko większego 
okna mieszczącego się w katedrze Kolońskićj, a ofia-
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rowanego przed laty przez któregoś króla bawar­
skiego; kosztować wiało 60,000 franków. W oknie 
katedry Janowskiój, ta zachodzi różnica, że figury 
świętych w wedalionach powieszczone na skrajnych 
jego częściach, zmienione zostały na świętych pol­
skich, tj. św. Kazimierza, św. Stanisława Kostkę, ś. 
Kunegundę; daléj mieszczą się tu: Matka Boska 
Niepokalanego Poczęcia, św. Jozafat i Wiktor, któ­
rego relikwie są, jak wiadomo, w Janowie. Środkową 
część okna zajmuje: Zmartwychwstanie Chrystusa 
Pana. U spodu téj części okna pod wyobrażeniem 
Pana Jezusa, jest napis objaśniający, iż jedna z dam 
pobożnych naszych,. przyłożyła czynną rękę do téj 
artystycznéj pracy pod przewodnictwem pana Jana 
Wincentego Puzyny artysty dzieł tego rodzaju. Pan 
Puzyna ukształcił się w tćm malowaniu przez czas 
301etniéj bytności swojéj w Paryżu. Jego to roboty 
jest okno wyobrażające N. Maryą z Dzieciątkiem Je­
zus w kościele Mokotowskim. Wykonał on był je 
wtedy za granicą tj. w Clermont-Ferrant w Owernii, 
gdzie czas jakiś przebywał i ztamtąd pracę tę zamó­
wioną przez Ksawerego Pusłowskiego, do Warszawy 
nadesłał.

— Obywatelskie domy handlowe mnożą się. Pa­
nowie Wydrychiewicz, Jasieński i Bieliński donoszą 
w gazetach, że w dniach 16 i 17 lipca r. b. utwo­
rzony został pod ich firmą Dom zleceń rółnikó w 
nadwiślańskich. Główne biuro tego domu jako 
tćż prawne zamieszkanie jest w mieście Opolu (w Lu- 
belskiém); lecz urządzać on będzie swoje ajentury 
i składy wszędzie, gdzie tylko tfgo okaże się po­
trzeba, nie ograniczając się nawet spławem po saméj 
Wiśle. Zadaniem Domu jest działać dla podniesie­
nia pomyślności powszechnej, przez ułatwianie zbytu 
płodów rólniczych w kraju i zagranicą, oraz dostar­
czanie ziemianom tak z kraju jak z za granicy przed­
miotów dla rolnictwa potrzebnych.

ROSYA
Petersburg, 15 sierpnia. Dzienniki rosyjskie za­

pełnione są opisami rzezi syryjskich, w żywych kolo­
rach malują smutne położenie chrześcian tureckich, 
a lud rosyjski rozdrażniony temi wiadomościami nie 
pojmuje dla czego Rosya chrześcianom nie idzie w 
pomoc.

— Do Gazety Augsburskiéj piszą, jakoby w Ro- 
syi zanosiło się mocno na zaprowadzenie czegoś po­
dobnego, do wzmocnionej rady państwa, na wzór 
austryacki. Cesarz pragnie zaprowadzić wielkie re­
formy, które koniecznemi się okazały, nie za po­
mocą środków despotycznych, lecz _ za pomocą psr- 
swazyi, patryotyzmu i przyzwolenia narodu, które 
przez zgromadzenie osób zaufanych ma się objawić. 
Zdaje się, że ostateczne ustanowienie stosunków 
włościańskich wymaga koniecznie jakićjś formy sy 
stemu reprezentacyjnego, jakkolwiek niedokładnój.

— Do londyńskiego Morning Chronicie piszą 
z Petersburga, że rosyjski korpus 30,000 zebrano 
w Bessarabii, drugi gotów do pochodu, tak że w ra­
zie potrzeby jenerał Lueders nad Prutem może zgro­
madzić z 80,000 żołnierza. Wedle tćjże gazety ce­
sarz Aleksander w wrześniu przybędzie do Warszawy 
i stamtąd przedsięweźmie wycieczkę do Niemiec.

— Obiega teraz gazety charakterystyka ministra 
sprawiedliwości i prezesa komisyi włościańskićj Pa­
nina. Należy on do najmajętniejszych właścicieli, pe­
siada 17 do 20 tysięcy „dusz”. Słuchał za młodu 
prawa i ekonomii politycznéj i niesłychanie wiele 
czytał, tak że bardzo rozległe ma wiadomości. Dotąd 
sprawami kierował piśmiennie, z swego gabinetu, i 
zupełnie był nieprzystępny. Dyrygujący senat, jako 
najwyższą władzę sądową i administracyjną, tak od 
wielu lat umiał kierować, że senat tylko to robi, 
czego hrabia Panin sobie życzy. Najnowszy ukaz 
cesarski mający odłączyć sprawy sądowe od policyj­
nych, przypisują wpływowi Panina. W sprawie wio- 
ściańskićj jenerał Roztowców uchodził za wykonawcę 
zamiarów cesarskich, ale sprawa bynajmniéj nie po­
stąpiła; sądzą że Panin doprowadzi ją do końca, 
choć nie wielu, a może nikogo nie zadowolii.

GALICYA.
Kraków, 17 sierpnia. Wiadomo , że w komitecie 

austryackićj rady państwa, z 21 osób złożonym a ma­
jącym roztrząsać szczegółowo budżet państwa, za­
siada także jeden z trzech galicyjskich członków téj 
Rady, p. Kraiński, o którym utrzymywano zwykle, 
że widzi wszystko przez oczy dzisiejszego ministra 
Gołuchowskiego. Otóż wiedeński korespondent Ckasu 
tak 'się rozwodzi nad działaniem rzeczonego p. Kra- 
ińskiego w komitecie austryackićj rady państwa:

„Galicya winna p. Ktaińskiemu zasłużoną wdzię­
czność. Miał on przy rozbiorze budżetu sposobność 
przedstawienia wielu szczegółów tyczących się naj­
ważniejszych interesów tego kraju w prawdziwém i 
zupełnćm świetle, i dopełnił tego obowiązku sumien­
nie i pracowicie- Powiadają, że w skutek tych przed­

stawień i objaśnień, uniwersytet krakowski otrzyma 
swą zupełną autonomią narodową, i że rząd poczyni 
nowe kroki do zregulowania rachunków, które daw- 
nićj zabespieczały byt niepodległy uniwersytetu, Oba 
te przedmioty były mu zagwarantowane traktatem 
wiedeńskim. Pan Kraiński przypomniał rządowi, że 
język polski w szkołach, sądownictwie i administra- 
cyi był zapewniony Galicyi patentami cesarskiemi, i 
żądał żeby rozporządzenia późniejsze ministrów, które 
natomiast zaprowadziły język niemiecki, do tych pa­
tentów się zaslósowały, co już w części w tych ostat­
nich czasach poleconśm zostało. Pan Kraiński żą­
dał, żeby po miastach szkoły założone z funduszów 
prywatnych zamiarom swych fundatorów co do ję­
zyka polskiego więcćj jak dotąd odpowiadały. Przed­
stawił również uwadze rządu rozmaite iune kwestye, 
tyczące się rólnictwa, handlu i materyalnych potrzeb 
krajowych, jak np. zaprowadzenie koutumacyi prze­
ciw zarazie na bydło i urządzenia lepszego całej ad- 
ministraeyi lekarskićj wewnątrz prowincyi. Zdaje się, 
że te i tym podobne przedstawienia nie pozostaną 
bez dobrego skutku.”

— Odpust kalwaryjski, który przedwczoraj się 
skończył, mnićj liczne zgromadził rzesze pobożnych 
niż w latach poprzednich, a mianowicie w roku ze­
szłym. Powodem tego była po części obawa deszczu, 
który tćż padał w nocy, jak niemniej opóźnione żni­
wa dla tej zmiennćj pory. Zawsze jednak kilkana­
ście tysięcy ludzi znajdowało się na Kalwaryi Ze- 
brzydowskićj.

— Kraków z przedmieściami, podług nowego po­
działu miasta, bezy 144 placów i ulic, domów zaś: 
wmieście 5i9; na Zamku 11; na przedmieściach: 
Nowy Świat 99, Piasek 134, Kleparz 159, Wesoła 
84, Stradorn 42, Kazimierz 348; razem przeto 1398. 
Pod ogólną nazwą Nowego Świata mieszczą się te­
raz dawne dzielnice: Podzamcze, Nowy Świat, Gro­
ble, Zwierzyniec po rogatki, Smoleński i Wygoda.

FRANCYA.
Paryż, 16 sierpnia. Dzień wczorajszy był dli 

Paryża dniem podwójnie uroczystym, święto bowiem 
Wniebowzięcia połączyło się tą rażą z rocznicą św. 
Napoleona. Mimo gwałtownego deszczu, który wyjąt­
kowo przez cały ten dzień padał, miasto w wielu miej­
scach przybrane było uroczyście w chorągwie i wieńce, 
po rozmaitych teatrach odbywały się bezpłatne przed­
stawienia dia ludu, a tysiące cudzoziemców i łudzi 
z prowincyi przybyłych błąkało się po ulicach. Mimo 
to zajmowano się polityką więcej niż kiedykolwiek, 
a mianowicie zatrudniała wszystkich wiadomość o 
groźnćj owćj nocie austryackićj pana Rechberga i 
zaczepnćj roli którą gabinet wiedeński przybierać 
zaczyna, jako tćż znaczaćj zmianie w usposobieniu 
dworu neapolitańskiego i króla Franciszka II. Roz­
maite jednak i między sobą niezgodne wieści obie­
gały z tego powodu. Patrie i Pays dają temu zu­
pełną wiarę, podczas gdy inne, a mianowicie turyń- 
ska Opinione, dziennik ministra Cavoura, wręcz 
zaprzeczają istnieniu podobnej noty. Chociaż niewąt­
pliwie, rozpoczynając wojnę włoską i występując za­
czepnie, miałaby Austrya przeciw sobie Francyą i 
Anglią, to jednakże zdaje się, że gabinet austryacki 
niemało nabrał otuchy z układów swoich w Niem­
czech i zjazdu cieplickiego i że z nadzwyczajnćm wy­
tężeniem gotuje się do walki w Włoszech. Zamiary 
Austryi wpłynęły także widocznie na postępowanie 
młodego króla neapolitańskiego; reakcja bierze górę, 
kamarylla królowćj matki odzyskuje swój wpływ, a 
świeżo ogłoszony program rządu nie zadowolnił by- 
najmnićj stronnictwa liberalnego, zwłaszcza że woj­
ska cudzoziemskie nie rozpuszczone, lecz o sześć 
mil tylko od stolicy groźne zajmują stanowisko, do 
cytadelłi gwardyi narodowćj jeszcze nie wpuszczono, 
a księcia Aąuilę stryja królewskiego wygnano, jako 
podejrzanego o umowy z księciem Carignan i dworem 
sardyńskim. Obok zwrotu do systemu króla Ferdy­
nanda panuje w najwyższych kołach w Neapolu naj­
zupełniejsza anarchia i bezradność; o jednśj przynaj- 
mnićj rzeczy nikt już nie wątpi, tj. że usiłowania 
stronnictwa liberałów, którzy marzyli o możebności 
utrzymania się szczerego konstytucyjnego rządu w 
Neapolu, są całkiem daremne i że ta podstawa jest 
zupełnie fałszywą; neapolitańska dynastya ulegnie 
nieuchronnemu losowi, który sobie sama zgotowała. 
Że kiika oddziałów Garibaldzistów ' już do Kalabryi 
przeprawiło się z Sycylii, nie podlega; żadnej wątpli­
wości. W Sardynii o niczćm tyle ni? mówią Jak o 
wojnie z Austrya, którćj wybuchu spodziewają się 
co chwilę. Przygotowania wojenne rządu przybrały 
już takie rozmiary, żć zdają się mieć przyczynę swoję 
nie w marnych straćljach, lecz w głębokiem przeko­
naniu, że do tęgą przyjść musi. Trudno odgadńąć 
co w takim przypadku uczyni cesarz Napoleon; nie 
brak pod tym względem domysłów w dziennikach 
francuskich, zwłaszcza że cesarz który miał jeszcze 
dni kilka zabawić w obozie, wczoraj całkiem niespo­

dzianie wrócił do Paryża; nagły ten przyjazd przy. 
pisują wszyscy coraz groźniejszym stósunkom pół.njei
wyspu włoskiego. tP— Wiadomości dzisiejsze z Wschodu nie zawie. S, 
rają nic tak dalece ważnego. Słychać o rzezi chrze-.go 
ścian w Balbeku, dokonanćj przez pokolenia Mutuj.’_ 
lisów, ale jest to tylko jeszcze pogłoska, Mówią także jli 
o spisku muzułmańskim odkrytym w Stambule któ,jdi 
rego celem było zamordowanie posłów europejskich ¡ał 
i złupienie pałaców poselskich; wieść ta brzmi nadto ¡{te 
bajecznie aby jćj wierzyć można. Prawdą natomiast - 
jest doniesienie o zamordowaniu Daniela, księcit(po 
Czarnogórców, powody do tej zbrodni dotychczas niticz 
znane. — Morning Chronicie rozpowiada znó,-j 
o sile zhrojnćj rosyjskićj zebranćj w Bessarabii, do­
dając że ma się z nią niebawem połączyć korpus 
świeży 50tysięczny, tak iż Rosya wkrótce mieć b{- ¡,q 
dzie przeszło 80 tysięcy wojska nad Prutem, pod®, a 
wództwem jenerała Ludersa. — Co mówiono niedyk 
wno temu o wysłaniu lorda Stratford-Redcliffa di*sj 
Stambułu, aby tamże odgrywał rolę Egeryi sułtań-^j 
skićj, zdaje się być bezzasadnćm. — Wedle zaręczei 
lorda podsekretarza stanu Wodehouse odebrał an­
gielski admirał Martin rozkaz aby wszelkiemi sposo- fr 
bami w Syryi zapewnił chrześcianom bespieczeństwi |,e 
i pokój ustalił. Ma on pod swemi rozkazami 9 okrę- ;rę: 
tów liniowych, kilka fregat i łodzi kanonierskich. ¡¡j.

— Wyjazd obojga cesarstwa do Francyi połud- rad 
niowej, Korsyki i Algieru nastąpi 24 t. m. j;

Paryż, 17 sierpnia. Chociaż niektóre dzienniki, Ń 
wbrew zaręczeniem turyńskićj Opinione twierdzą^ 
jeszcze, że wiadomość o nocie hrab. Rechberga di [j 
rządu sardyńskiego wystósowanćj była prawdziwą,; , 
to jednak z wiarogodnych źródeł przekonać się w¡Jut 
żsa, że takowćj noty nie było. Austrya, jak się zdaje,¡go 
nie będąc wprost zaczepioną, mięszać się nie będziemy 
do spraw półwyspu, choćby Garibaldi miał uderzyć) t 
na Neapol, mimo to jednak stosunek Piemontu dost? 
cesarstwa rakuskiego tak jest drażliwy, że słusznie^ 
wznieca powszechną obawę i zajmuje wyłącznie nie-mi 
mai dziennikarstwo, które wojnę austry acko-włoską M 
uważa za odroczoną może, lecz nie usuniętą, Zasta-jję 
nawiają się dzienniki także nad tćm, jakie będzie ¡}0 
postępowanie wielkich mocarstw w obec owćj przy- m, 
szłćj wojny. Times w dzisiejszym artykule swoimn 
zajmuje się tą ważną sprawą, a niektóre dzienniki^ 
paryskie określają już rolę którą Francya odegra® 
twierdząc, iż cesarz Napoleon przyrzekł rządowi au-htr 
stryackiemu nie mięszać się wcale do kłótni jeglie, 
z Sardynią, byleby Austryacy Lombardyi nie nar«ecz 
szyli; Austrya zaś zobowiązała się szanować warunki) E 
traktatu w Villafraaca, ale zastrzegając sobie prawotf t 
działania w Włoszech środkowych, których posia-Jjj. 
dłości Francya Piemontowi nie zagwarantowała. Zre-Jał 
sztą potwierdza się co mówiono o liście cesarza Na-¡i 
poleona, który królowi Wiktorowi Emanuelowi jakipa 
największą zaleca ostróżność i powściągliwość wstódyw 
sunkach do Austryi. — W Neapolu nierząd i roz-rini, 
przężenie dochodzą do najwyższego stopnia, tak ii¡¡m 
podczas gdy jedną bramą wychodzą bataliony wojski em 
idące do Kalabryi przeciw Garibaldzistom, siadają»i pi 
porcie równocześnie na okręt cudzoziemskie oddziały ¡¿j 
ochotników, aby popłynąć do Sycylii, pierwszych prze- 
chodzących lud przyjmuje milczeniem, drugim to#»'ii 
rzyszy wyśpiewując pieśni patryotyczne i wydając sto 
okrzyki na cześć Wiktora Emanuela i Garibaldego-j ¥ 
Słychać że hrabia Syrakuz, który niechce walczpKci 
przeciw Garibaidemu, udaje się do Toskanii. Dzień*»? 
niki dzisiejsze potwierdzają wiadomość o wylądo#»' lia 
niu kilku oddziałów Garibaldzistów na brzegach Kr żny 
labryi w nocy z 9 na 10 t. m. i nocy następnćj; M w}, 
biegły się one niebawem po kraju, aby wznieciC|ądk 
powstanie, Garibaldi zaś sam oglądał, na parostatkom 
płynąc, brzegi neapohtańskie aż pod sarnę stoli®fio 
aby upatrzyć najdogodniejsze miejsce do wysadzeni»iwą 
na ląd 8 lub 10,000 ludzi, co jeszcze w ciągu tego r0 
miesiąca uskutecznić zamyśla. Ostateczny wschód« z 
przylądek Sycylii, Capo di Faro, obwarowany zos»b; 
bateryami dział gwintowanych, tak iż komuniW® 
między flotą neapohtańską a cytadellą messeńską. 
będącą jeszcze w ręku Neapolitańczyków, jest P128*. 
rwaną. p

— Wiadomo że pułkownik Styles wysłanym W 
stał przez Garibaldego do Anglii celem werbowani*®, 
ochotników; z tego powodu wystósował wczoraj 
izbie niższej deputowany irlandski Hennessey mtet'

iril

pelacyą do ministrów, nazywając tego rodzaju
bunki zgwałceniem prawa" narodów i oświadcz»]«’ 
że jest powinnością rządu przeszkodzić im- 
Hennessey, który jest katolikiem i przemawiał w1“}0 
teresie rządu papieskiego, odpowiedział lord PalnOi: 
ston, że nic jeszcze nie wie o werbunkach Garąr 
dzistów w Anglii, że dezereya żołnierzy angielskie I: 
z pod chorągwi do Garibaldego byłaby zbrodnią. «•' 
że wolnych ochotników, którzy z Anglii chcą ^c J’U 
pomoc bądź papieżowi, bądź Garibaidemu, karać » , e, 
można, i żę zresztą trudno rządowi sprawdzić P° 0
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lotnicy jadą do Wioch; bo jak dawnićj do wojska 
ijeskiego się zaciągających werbowano niby do ro- 
przy kolei żelaznćj, tak i teraz mogą ochotnicy 
Sycylii oświadczyć, że jadą aby oglądać Etnę, 
o im nikt w Anglii zabronić nie może.

Strachy chrześcian w Kairze, którzy się także 
iii rzezi, były całkiem bezzasadne; wszakże na 
dstawienie konsula francuskiego, pana Beclard, 

pasza egipski aby meczety nocą były zam-
ite, a straże w całćm mieście podwojone.

Jenerał Filangieri, znane i usłuszne narzędzie
JcuLpolitańskiego despotyzmu za przeszłego króla, 
niefcczując się bespiecznym w Neapolu, opuścił Wło- 
lółj i przybył z całą swoją rodziną do Francyi.

ANGLIA.
bę- Londyn, 17 sierpnia. Lord Palmerston oświad- 
dWI, że lordowi Dufferinowi, który jako komisarz an- 

Iski pojechał na Wschód, zalecono uwolnić niewia- 
sprzedane przez Druzów, przekonać się o stanie 

iji i proponować nowy system rządzenia. 

WŁOCHY.
3S('

kr^

Treść narad odbytych na zjeździe cieplickim, 
re przyłożyły się w ostatnim czasie do większego 
gżenia stósunków pomiędzy Sardynią a Austryą 
iają równocześnie Gazeta Kolońska i Nord, 
rady te zawarte są w czterech głównych punk- 

: pierwszy dotyczy kwestyi wschodniej, zgodzono 
na zasadę zachowania w całości państwa oto- 
kiego; drugi zajmuje się stosunkami wewnętrz­

na Niemiec, pomijamy go po prostu w tém miej- 
trzeci odnosi się do spraw włoskich: książę 

®hnt uznał, że Wenecya dla cesarstwa austrya- 
ważną jest posiadłością; że jednakże czynnie 

!dzie Włoszech wystąpić nie może, dopóki nowe kraju 
W) ukonstytuowanie popierauém będzie przez same 
t dhtwa włoskie; skoro się zaś wmięsza obce mo- 
iznieitffo, wtedy zobowiązał się książę Rejent z woj- 
nifrini swemi przyjść w pomoc Austryi; w czwartym 

osuszcie punkcie przyrzekł książę Rejent dołożyć 
«to liększego starania, ażeby zbliżyć znowu Austryą 
idńiRosyi. Po błiższćm rozważeniu ugody cieplickiéj 
?raj- ma Sardynia powodu istotnego lękać się w obe- 
woinn położeniu rzeczy groźnego wystąpienia Au- 
nniKi, gdyż obok kwestyi wschodniéj państwo to we 
legraiszech ma ręce związane. O zbliżeniu się podług 
i.au-lktu czwartego Austryi do Rosyi mowy być nie 

skoro w punkcie pierwszym tak stanowczo 
tarujeczono o nietykalności granic Turcyi. Pomimo 
M) minister spraw wewnętrznych, Farini, pragnąc 
raw turyński uchronić od odpowiedzialności za wy- 
osia-ki, jakie się gotują w południowych Włoszech 
Zre-iał w dniu j3 sierpnia okólnik do gubernato- 

. Na- i intendantów, w którym tłómaćzy uzasadnioną 
j^ipatyą dla ruchów w Sycylii, jakie wypłynęły bez 

t stó-lywów obcych. Teraz może Sycylia, utrzymuje 
przez parlament własny rozstrzygnąć o losie 

aküiim; uchwała jaka zapadnie w zgromadzeniu bę- 
qjsta ém wyrazem woli narodowéj, za legalną uważaną 
W’ powinna i na uznanie zasługuje. Rząd zaś tu- 
IzialJ Ii przeszkodzić powinien wedle możności, ażeby 
prze- wpływali na wypadki w Sycylii ludzie nieobda- 
tow ii mandatem. „Wielokrotnie już oświadczyłem,” 
dając «łowa mjuistra, „że nie podobna zezwolić na to, 
degoj w królestwie przysposabiano środki gwałtowne 
tojMciw pogranicznym rządom i nakazałem, ażeby 
)zies- m koniecznie tamę położono. Spodziewam się, że 
ioWiiia publiczna wystarczy do powstrzymania nieroz- 
i Ka'Bnych przedsięwzięć ; w każdym razie polegam 
! w* Sadzach cywilnych i wojskowych w przedmiocie 
uieciCĘdkiego wykonania rozkazów, jakie wydałem. Po- 
tatroiiin zwłaszcza, ażeby z całą surowością praw po­
łowiono względem tych, którzy psują karność woj- 
Izertąinamawiają do dezercyi.” Z drugiéj strony starając 
t^hozwinąć jak największe w kraju siły na przypa- 

bow zewnętrznego niebespieczeństwa zapowiada, że 
sosWmizacya uróchomionćj gwardyi narodowéj się uzu- 
kacyhiia, że utworzyć się mają oddziały ochotników 
ibsftirdji narodowéj. Kończy pan Farini temi słowy: 
prze-) zakończenie oświadczam, że jakkolwiek rząd 

fæwski gotów jest przyjmować legalne współdzia- 
m zc- ie wszystkich politycznych stronnictw pragnących 
w6Bl Pc>> jedności i wielkości kraju, nie mnićj je- 
raj ’«że zdecydowany jest odeprzeć narzucanie się 
intO, którzy ani od króla ani od narodu nie otrzy- 
' 3 .Płowego mandatu i rządowćj odpowiedzial-

^a^tonalités uważają okólnik ten Fari-
T piT ■Za odP°™dź daną nie wprost na pogrożenie 

1 łalli °Ue Przez Austr)'4 także nie wprost. Dziennik 
kcklt-11 <\^e ldwnież chwali odezwę ministra i do- 

” ”iemy, że rz4d gorliwie zajmuje się urucho-
^utJeni &Wardyi narodowej nie tylko w starych

, .J2ni cyach, lecz i w Lombardyi i Emilii. Sądzimy 
lC iùl’ Że ^tezwłocznie przystąpi do utworzenia od- 
P° °w ochotników na mocy prawa z dn. 17 lutego

1859. Wszystko to dowodzi, iż usilném jest stara­
niem rządu, ażeby ruchy na półwyspie zachowały 
ściśle charakter narodowy.

— Indépendance i Times mają z dnia 
14 sierpnia wiadomości z Neapolu, że ogłoszono w : 
stolicy stan oblężenia, że hrabia Aquila, stryj kró- ’ 
lewski, posądzony o tajemne stósunai z Wiktorem 
Emanuelem, został wydalony. W proklamacyi, jaka ! 
się przybija po ulicach, wzywa rząd wojsko regu- ' 
larne i gwardyą narodową, izby największój doło- , 
żyły usilności do utrzymania porządku publicznego, i 
Ministerstwo i stronnictwo ministeryalne żadnej nie i 
ma w kraju podstawy. Gdyby prezes ministerstwa, j 
pan Spinelli, był rozpoczął czynności od rozwiązania j 
batalionów najemnych, gdyby był szczerze i spiesznie i 
popierał ustąpienie ze Sycylii, królową wdowę ze i 
swym orszakiem oddaiił, byłby sobie pewniejsze wy- < 
robił stanowisko. Tymczasem kamaryla jeszcze po- 
zostaje w Gaecie, oddziały najemne stoją o pôitoréj 
mili od stolicy, a Bawarczycy ciągle jeszcze przyby­
wają; twierdze me są jeszcze oddane gwardyi naro- 
dowéj ; z wszystkich przyrzeczeń królewskich, z wszy­
stkich paragrafów konstytucyi najważniejsze*są nie- i 
dopełnione.

„Cóż dziwnego,” pisze Times, „że i absolutyści 1 
i unioniści wyszydzają w dziennikach włoskich pro- ■ 
gram dawniejszego intendanta teatru Spinelli, prze- ! 
biegłego dyplomaty p. Martino i gorliwego i ruch­
liwego, ale niejasnego i niemającego taktu Romano.“

— Podług zaręczenia korespondenta Gaz. Ko­
lo ûsk i éj silnéai jest w Neapolu tylko stronnictwo, 
które dąży do zjednoczenia ze Sardynią; największój 
czci doznaje „Re gaiantuomo”; o Burbonach i Mu­
racie mało kto wspomina. Cieszą się już Nea- 
politanie, że król Wiktor Emanuel przynajmniéj 
przez trzy do czterech miesięcy rezydować będzie 
w Neapolu, że się miasto zatém podniesie, gdyż 
król Ferdynand od roku 1818 przez noc nawet nie 
pozostał w stolicy. Straszą mieszkańców Mazzinim i 
rzeeząpospolitą, lecz dotąd i republikanie w Neapolu 
zwolenników wcale nie mają.

— Minister spraw zagranicznych, p. Martino, 
wystósował do pełnomocników obcych mocarstw notę 
ażeby okręty obce, jakie się znajdują pod Neapolem, 
cofnęły się po za strzał armatni, i ażeby nie prze­
szkadzały i nie utrudniały obrony wybrzeży przeciw 
zamierzonemu obecnie przez Ganbaldego wylądowaniu.

— Zwracając się z koiei do wypadków sycylij­
skich i czynności Garibaldego przytaczamy nasam- 
przód depeszę z Genuy pod datą 15 sierpnia, po­
dług której Garibaldi w Kalabryi nie wylądował je­
szcze i twierdza Scylla nad Farem dotąd nie jest 
wziętą.

— Journal des Débats podaje przyczyny przez 
korespondenta z Turynu, dła czego Garibaldi na 
wielką skalę uierozpoczął jeszcze przeprawy. Czekał 
podług zdania tegoż dziennika za rezultatem wybo­
rów w Neapolu, spodziewał się, że parlament, jeźli 
w większości składać się będzie z ludzi jak Cosenz, 
Poerio itd., rozpocznie czynności od złożenia Bur- 
bonów z tronu. Ponieważ zaś wybory odroczono, po­
słał dyktator pełnomocnika Stocco, Kalabryjczyka, 
do Neapolu, celem porozumienia się co do postę­
powania ze stronnictwem zjednoczenia, sam zaś w 
Neapolu nie był.

TURCYA.
Carogród, 8 sierpnia. Wiadomości syryjskie się­

gają z Damaszku do 26 lipca, z Bejrutu do 29 iipca. 
Nie donoszą nic nowego. Ormiański patryarcba udał 
się z urzędnikiem Fuada paszy do Damaszku aby 
chrześcian tamecznych uspokoić. Liczbę ofiar w Da­
maszku liczą na przeszło 8000. Sądzą że nowy gu­
bernator, Mehemed pasza, postępuje z winnymi zbyt 
łagodnie. Toż samo powiadają o Fuadzie paszy; zre­
sztą tylko stanowcze postępowanie posłów zagranicz­
nych zmusza ministrów do kroków energicznych. Turcy 
w Carogrodzie krzywo patrzeli na surowość wzglę­
dem byłego seraskiera Achmeda paszy, którego ode­
słano znów pod sąd do Damaszku. Z Azyi Mniej- 
széj znów rząd turecki wyprawił 800 żołnierza do 
Syryi. — W. wezyr Mehemed Kyprisli pasza bawi 
jeszcze wBołgaryi, zdaje się że ministrowie z umy­
słu trzymają go w oddaleniu od stolicy. Wojsku wy­
płacono zaległy żołd dwumiesięczny, ale pomimo to 
usposobienie jego jest dość niepewne.

W Bejrucie Fuad pasza kazał odczytać publicz­
nie ferman sułtański mianujący go komisarzem, nad­
to wjdał proklamacyą w języku arabskim do miesz­
kańców Syryi, w celu przywrócenia pokoju. Sułtan 
napisze do królowćj angielskiéj i cesarza Napoleona, 
prosząc ażeby oni ukarali syryjskich zbrodniarzy.

Damaszek, 5 sierpnia. Wedle telegramów Reu­
tera, Fuad pasza wojskiem obsaczył Liban i pod 
gardłem rozkazał wydać szejków w przeciągu dwóch 
dni. Uwięziono 20 szejków i 800 osób. Komisa­
rzem francuskim w Libanie mianowany pan Blecard.

W Balbeku, dawnćm Heliopolis, Mutualisowie wy­
mordowali chrześcian.

AMERYKA,
Nowy Jork, I sierpnia. Już od kilku miesięcy mó­

wiono tu o małych o ¡działach wychodźców którzy 
z wiedzą władz w Washingtonie z Nowego Orleanu 
i innych portów południowych odpływali do Ameryki 
Srodkowój. Podobno jenerał Walker w końcu czerwca 
zebrawszy 300 tych awanturniczych wychodźców na 
wyspie Roatan, w zatoce Honduras, popłynął ku sta­
łemu lądowi środkowćj Ameryki, aby się przeprawić 
do Realejo, miasteczka nad brzegiem oceanu Spokoj­
nego gdzie go czekają okręty. Przyjaciele Walkera 
twierdzą, że zamiar tego opryszka jest spokojny, ja­
koż nawet opatrzył się w proklamacya zaprzeczającą 
zamiaru napastniczego.

Wojsko stałe Stanów zjednoczonych Ameryki 
Północnej wynosi mnićj więcćj 16,000 żołnierza, roz­
łożonego w 101 stanicach po większój części wzdłuż 
granic indyjskich. W razie potrzeby powołują ochot­
ników, których zawsze staje do boju więcćj niźli po­
trzeba. Ochotnicy zgłaszają się z milicyi, w którćj 
zapisano przeszło 2,700,000 mężczyzn pomiędzy ro­
kiem 20 a 45. Część tćj milicyi stanowią kompanie 
ochotnicze, ćwiczone pod kierunkiem podoficerów i 
oficerów z rzemiosła, których wielu przybywa z za­
granicy, kompanie, te zawsze gotowe są do wymar- 
szii. W milicyi spotkać można wiele igraszki; który­
kolwiek mąż popularny zbiera kompanią milicyi, która 
go obiera kapitanem lub pułkownikiem; mundur by­
wa ruski, pruski, węgierski, szwajcarski lub jakikol­
wiek,, czapki niedźwiedzie, hełmy, kapelusze lub fu­
rażerki, służą konno lub pieszo, a jeźli są fundusze, 
sprawiają muzykę i armaty. Wszelka broń europej­
ska dotąd była naśladowaną; teraz w stanie Illinois 
gorzelani i handlerze zboża utworzyli kompanią żua­
wów, złożoną z 48 bohaterów, między którymi jede­
nastu. oficerów. Mundur ich trojaki. Instrukto­
rem kompanii tej jest felczer, który kiedyś służył 
w Algierze, i wybornie ich wyćwiczył, tak że wszel­
kie ruchy wykonywają zręcznie i szybko, zwłaszcza 
ku wielkiej uciesze publiczności damskićj znakomicie 
są wprawieni do ryku i skoku tygrysiego, który ze­
szłego roku był postrachem Austryaków w Lombar­
dyi. Kompanie te odbywają częste przejażdżki na 
paręset mil jeograficznych odległości, aby z zręczno­
ścią swoją się popisywać. Obok niejednej strony 
śmiessnćj urządzenie wojskowe Stanów Zjednoczonych 
ma tę poważną, że w razie potrzeby łatwo do pół 
miiiona wybornego żołnierza możnaby zebrać, aby 
odeprzeć wojsko któreby wkroczyło w granice rzeczy- 
pospolitćj.

— Odkrycie niesłychanie bogatych kopalni w 
Washoe, okręgu pomiędzy Kalifornią a Utah, mnó­
stwo osób w te strony sprowadza. Żyły te srebrne 
od San Francisco 250 mil angielskich odległe, zaj­
mują przestrzeń szeroką na milę, a 60 angielskich 
długości. Trzeba żywność sprowadzać; klimat latem 
bardzo gorący, zimą bardzo zimny; zima trwa od 
września do kwietnia. Tłómaćzy się to położeniem 
wynioslćm nad morze o 4000 stóp, z górami które 
jeszcze 2 do 8 tysięcy stóp wyżćj się podnoszą. Mało 

j tu drzew, rzek ani jezior niema; w ciągu roku by­
wają gwałtowne ulewy, po których susza następuje. 
Kraj ten należy właściwie do stanu Utah, ale jego 
mieszkańcy pragną utworzyć nowy stan pod nazwą 
Nevada. W ciągu tego lata zbierze się dla szukania 
srebra z 60,000 łudzi, ale bodaj będą mogli tam 
przezimować. Przybysze kupują małe ucząstki ziemi 
które eksploatują, rozumie się że zawody są bardzo 
częste, choć niektórzy w istocie przychodzą do ma­
jątku. Topienie rudy bardzo kosztowne, bo na miej­
scu niema materyału na opał, i trzeba rudę prze­
wozić. Zdaje się że trudność wydobywania srebra 
kopalnie te wyłącznie odda w ręce towarzystw, które 
systematycznie uprawiać je będą.________ _______

Wiadomości literackie.
— Wyszedł w Poznaniu z druku poszyt pierwszy półrocza 

drugiego Przeglądu Poznańskiego i zawiera: 1. Czy Ro- 
sya jest schizmatycką? 2. Obrzędy unickie. 3. Papieztwo i 
anneksya. Przypiskj. 4. Wiadomości bieżące: aj Rozmaitości: 
Kazanie Bukowskiego Fabiana, o błogosławionym Janie Sar- 
kandrze. Te Deum ułożone na cześć Jana Iii. Wiadomość 
o kościele N. Panny de Bon Secours w Nancy i o grobowcach. 
Stanisława Leszczyńskiego i jego żony, bj Piśmiennictwo: 
Wiadomość o synodach prowincjonalnych gnieźnieńskich, po­
dana przez ks. Pawła Wł. Fabisza. Słowo o prawdziwem zjedno­
czeniu miane na zakończeniu nabożeństwa majowego w kościele 
św. Piotra w Krakowie r. 1. 60 przez ks. Zygmunta Goliana. 
M owa pogrzebowa na cześć Skrzyneckiego miana w Paryżu 
w kościele Wniebowzięcia w 2!) rocznicę bitwy grochowskićj 
dnia 25 lutego, przez księdza Aleksandra Jelowickiego. Prze­
kłady z greckiego języka p. Antoniego Bronikowskiego. Po- 
ezye dla młodszego wieku z rozmaitszych pisarzy zebrane, przez 
profesora dr. Jana Rymarkiewicza, wydanie drugie pomnożone, 
cj Nekrologi, d) Sprawy publiczne: Lruga odpowiedź Uzien- 
nikowi Poznańskiemu. Wiadomość o gimnazyum katolickiem 

\w Chełmnie. Rzeź chrześcian w Syryi.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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Sprzedaż konieczna. [506] 
Sąd powiatowy w Środzie,

wydział pierwszy.
Nieruchomości do Juliusza i Emilii 

małżonków Zadów właścicieli sołectwa 
należące, w Biskupicach duchownych 
pod liczbą 4 położone, oszacowane na 
8370 tal., i Biskupicach duchownych 
pod liczbą 5, oszacowane na 3295 tal., 
w ogóle oszacowane na 11,665 tal. we­
dle taksy, mogącój być przejrzaną wraz 
z wykazem hypotecznym i warunkami 
w registraturze, mają być pojedyńczo 
lub ogółem dnia 11 października 1860 
przed południem o godz. 11 w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi re- 
alnój z księgi hypotecznój nieokazują- 
cćj się, zaspokój enia poszukują z ceny 
kupna, powinni się z takową do sądu 
zgłosić.

Środa, dnia 23 lutego 1860.

Osiedliłem się w Inowrocławiu. 
Dr. Teodor Rakowski

[1506] lekarz prakt., chirurg i akuszer.

Młodzieniec, będący w stanie dzieci 
przysposobić do Quarty gimnazvalnej, 
szuka miejsca jako nauczyciel domowy. 
Bliższych wiadomości zasięgnąć można 
listami fr. u księgarza pana Oławskiego 
w Trzemesznie. [1527]

Drzewa mirtowe mające 20 
do 80 lat, stoją w pięknych koro­
nach i kwieciu na sprzedaż. Lubownicy 
raczą się zgłosić do ogrodnika

I?r. Nowakowskiego 
[1528] Berlińska ulica nr. 15.

Pod Czarnym,Orłem: Wł. dóbr Modlibowski z 
Golinka, aptek. Kutzner z Buku, pani Kar­
ska z Włocławka i obyw. Gamm ze Zbąszy­
nia.

Hotel da Hord: Kap. Seel, porucznicy Hart- 
mann i Boyl i lekarz Kühne z Torunia, 
nadkontr. Skopnik z Wrześni, dzierż. Kró­
likowski z Gołembowa, insp. Fiedler z Halli 
i prob. Kolbaszewski z Augustowa.

Hotel Berliński: Wł. dóbr Treppmacher z 
Wulki i Maass z Lulina, wł. gorzelni Ra- 
dziejewski i panna Radziejewska z Bierzy- 
cznowa.

W mieszkaniu prywatnem: Panie Dittmer ze 
Sempolna, Bethke i panna Schulz z Koro­
nowa, Sierocia ul. nr. 8, kup. Goński z 
Londynu, plac Wilhelmowski nr. 1.

Jałowiec dobrze zachowany, bez 
pleśni, poleca
[1513] Maurycy Rriske.

Wiadomości kandlowe.
Poznaniu.

Obwieszczenie. [1526] 
Dobra rycerskie Kruchowo z przyna- 

leżytościami, do Adolfa Ignacego Marce­
lina Malczewskiego należące, oszacowa­
ne przez landszaftę na 166,328 tal. 19 
sgr. 10 fen. wedle taksy mogącój być 
przejrzaną wraz z wykazem hypotecznym 
i warunkami w registraturze, mają być

iłom. Wroniawy pod Wol­
sztynem ma na sprzedaż ftro- 
sięta czystój rasy §uffolk7 szcze­
gólnie łatwo się tuczącój, sztuka po 
5 tal. [1500]

Stowarzyszenie kupieckie w
Dnia 20 sierpnia.

Zyto: niższe ceny, wyp. 75 węcpli, na sier. 
45% żąd., sier.-wrz. 44%, wrz.-paź. 43%, paź.- 
list. 43, list.-gr. 42% pł 43 tal. żąd. Oko­
wita: po dobrych cenach, na sier. i wrz. 
17’/,2 pł., paź. 17%, paź.-łist.-gr. 17% tal żąd.

Berlin, 18 sierpnia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 77—87 ta!, 

wedle jakości. Zyto: w miejscu 49%—51%,

fnięte, a że wszystko na polach po%( 
więc i nadzieja pięknego zbioru zachwij 
Targi angielskie trzymały się mocno, wyij 
ale spekulacyi nie było i w ciągu tygoj 
najwięcej 2 szyi, podwyższenia możnaby 
chować. Kartofle powszechnie chore.

We Francyi ceny bez wyjątku się podnio; 
a obawa o los zbiorów zagrożonych przez t 
ustanne ulewy jest nader uzasadniona, | 
więcej, że choroba kartofli gwałtowne robi 
stępy.

W Hamburgu i Hollandyi ceny pszejTTn 
wzmocniły się z dążnością ku dalszemup C 
niesieniu, ale z żytem jest słabiej.

Na naszej giełdzie było wiele ochoty doi
pna, ale przesadzone żądania wstrzymy,__
spekulacyą. Wszakże ceny od przeszłego « 
godnia o pełne 20 guldenów przybrały.

Świeże próby pszenicy prawdziwie w obi 
dliwej kondycyi wystawiono. Żyto w z®' 
lepsze ale wilgotne, a i próby pszenicyp 
skiej zniszczone deszczami na przeróbce: 
wielki pozostawiały wybór. Szczególniej: 
szukiwano ziarna białego i za takowe stój 
kowo najdrożej płacono.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy la; -,ć 
595, żyta 50, jęczmienia 105, grochu 30,tjge 
paku 160,

Płacono za szefel wagi pruskićj:
tal. sr. f.

Pszenicy 82 14 do 83 14fnt. 3 do 3

dnia 15 marca 1861 r. przed południem 
o godzinie 11

w miejscu posiedzeń zwykłych sądo­
wych sprzedane.

Wierzyciele, którzy względem pre­
tensyi realnój, z księgi hypotecznój się 
niewykazującój, zaspokojenia z summy 
kupna szukają, niechaj się z prentea- 
syą swoją w sądzie podpisanym zgłoszą.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele: 
starosta Skorzewski, teraz jego sukce- 
sorowie, Teofila Dziembowska, Antoni 
Sporny i dzierżawca Teofil Raczyński
zapozywają się niniejszóm publicznie.

Trzemeszno, dnia 31 lipca 1860.
Królewski Sąd powiatowy, 

wydział pierwszy.

Ażeby i u zamiejscowych zjednać so­
bie to samo uznanie mego wyrobu, ja­
kiego tu wielokrotnie doznałem, urzą­
dziłem dla wygody miejscowych i oko­
licy u kupca p. Ernesta Raeli- 
niscfe w JLesjoiie przy Rynku 251 
skład mego
bawarskiego i kulinbachskiego piwa,
i tenże jest w stanie sprzedawać je 
en gros i en detail po cenach ustano­
wionych w rnojój browarni, z doliczką 
połowy kosztów sprowadzenia do Leszna.

Poznań, w sierpniu 1869.
Jean ILamfrcrt.

na sier. 49%—%, sier.-wrz. 48%—%, wrz.- 
paź. 48—%, paź.-list. 47—’% pł., list.-gr. 45% 

—46'% pł., 46 żąd., na wiosenną odstawę 
45% —46% tal. pł. jęczmień : wielki 38— 
42 tal. Owies: w miejscu 25—30, na sier. 26%, 
wrz.-paź. i paź.-list. 24% tal. pł. Ołśj rze- 
piow-: w miejscu 12% żąd., na sier., i 
sier.-wrz, 12% żąd., 12'/,, pł, wrz.-paź. 12%, 
— % pł-, 12'/« żąd., paź.-list. 12% pł., 12’% 
żąd., łist.-grud, 12% żąd., 12% pł., gr.-stycz. 
12%, tal. żąd, Olej lniany: w miejscu 10% 
tal. Okowita: w miejscu bez beczki: 18% 
pł., z beczką na sierp., i sier.-wrze. 18%,—%, 
wrz.paź. 18%— %, paź.-list. 17%—%,, list- 
gr. i gr.-stycz. 17%,—%, na wiosnę 17’%,— 
18 tal. pł.

Wrocław, 18 sierpnia.

85 4 
, 86 13 
8125 
81 25
72 1

6 83 
3 11 
1 22 6 
2

Obwieszczenie. [1521] 
Do sprzedaży event, wydzierżawienia 

na lat 6 od 1 października r. b. po­
cząwszy tutejszego browaru miejskiego, 
otaksowanego na 1025 tal., wyznaczy­
liśmy termin na czwartek 

27 września r. b.
przed południem o godzinie 11 w na­
szym lokalu urzędowym na ratuszu, na 
który chęć kupna resp. dzierżawy ma­
jących z tóm nadmienieniem zaprasza­
my, że warunki kupna resp. dzierżawy 
w naszem biurze w godzinach służbo­
wych przejrzane być mogą.

Kórnik, dnia 14 sierpnia 1860. 
Magistrat.

Fohr, burmistrz. Goertz. Górski. Busch.

Odwołując się do powyższego ogło­
szenia zawiadomiam jeszcze, że sprze- 
daję pomienione piwa nie tylko w %, 
'/a, ’/* i ’/e beczkach, lecz także i w 
butelkach, mianowicie:
30 butelek piwa bawarskiego 

za 1 tal. 3 sgr. 9 fen., butelkę po 
1'% sgr.,

30 butelek piwa bnlinbaefi- 
sliiego za 1 tal. 20 sgr,, butelkę 
po 2 sgr.;

następnie zwracam i na to uwagę, że 
beczka nie 100 kwart pr., jak to win­
nych browarach piwa bawarskiego jest 
zwyczajem, ale 120 kwart pruskich za­
wiera.

Leszno, w sierpniu 1860.
Ernest Daebnlscli

[1525] Rynek 251,

Drzybyli «1© Poznania.
Dnia 19 sierpnia.

Bazar: Wł. dóbr Kosiński z Targowejgórki, 
Rekowski z Gorazdowa, hr. Potulicki i hr. 
Mielżyński W. Jezior.

Iïïïb giełdy Beribb
toífc 18 sierpnia.

í,-
cano. »oa©.

Psplsry praski*.

Foiyca. dobro«, 
dito rząd..

1859 . . 
1SS6 . . 
1358 . . 

dito prem.iSS» . . 
Oblígi étagn skarb.. 
dito ... o

Listy wst. .
dito Pras WmK . • 
feto dito . . •
dito Pomor...............
feto dito .... 
dito W. Ks. Posa.. 
feto dito (nowe) 
feto dito (aowe) 
feto Saltóse .... 
feto gwar. B.. . . . 
feto Prus Zaeh. . . 
dito feto 

Listy rent. March. .
dito Pomor...............
feto W- Kí. Pezn.

dito
dito

feto Nadreískis . .
feto Saskiei..............
feto Szląrfrie . . . . 
Paptey MgraL*ttM. 

Aasfe.meteŁ . . . . 
feto Pożycz, natâ.
dito Oblígi SSO fí,

8 poży. StśegLRosy. 
dito 6 poży. StfegL

% dano.
4%
4% —

5 .—
4% —

3% 116%

W 91%
» /9
4

®%
—

4
i

—

•i
92

ii —

«% —
4
4
4 —
4 93
4 —
4 —
4 __
4 —

6
£
4 —.

<»-- —
u»* —

pie-
soso.

100%
101
i05
101
95%

86
85

Rosy. poży. sags«.!. ,
Poiss. oblígi skarb.• 
feto Cert. A. 300 zł. 
feto dite B, 200 al. 
feto Lis. i.n.wRP. 
feto Ob.cB&SOOsá

Pisaos«.
' ¡sdoryFrydrych: 

Lajdory. . 
Złota fent oel.

63%
91%
67%
86%

101
93%

82%
91%
95
95

93%

108%

164
84

Srebra feto. . ¡ ■ 
Ssb& bil. tes ... . 
Niem. baute. . . . . 
dito płat, w Lígsic 

Aasfe. baste. . . . . 
Polaki® bil. bank.. . 
Disk. bank, od w,sü

29 21 
98%

99%

93%
94
94%

51%
60%
71%
62%

102’/,

May» fe®!.®! isiswysk.
BarUA-Aniudt.............
Beriiú.-Hssnb..............
Bsrl."Pocsd.-a&gd. . 
BerL-Szcseciń . . . 
Wrocł-Freib. ....

dito naino«. , 
Sraog-Niskie. . / . . 
Keálc-Bogumin . . . 

dito píerwot. . 
feto feto . . 

Dolno-Sah-Maseb.. . 
Doíno-SzJ. kol. peb.

fete pierw«*. . 
Póin. S'ryd-Wa. .
Górao-Ssl. A I O < 

feto Lii. B.
Opoí-Taraowle. . .
3tarogr,-BteB». . . .

Na targu: piękna śtećL pośłed.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 94—98 88 76-84
, żółta 91—95 87 75—80

Żyto 62-64 58 52—55
Jęczmień 50—54 48 35-40
Owies 32—33 29 «2—25
Groch 60—65 68 50 51
Rzep zimowy 94 90 86
Rzepak „ 95 90 80

3

Na giełdzie: Zyto: nie zawierano interesów, 
ale ceny stałe; Ea sier., 45%, sier.-wrz. 45, wrż.- 
paź. 44%, paź.-list. 44 pł., list.-gr. 44 żąd., 
kw.-maj 45 tal. pł. Olej rzepiowy: bez 
zmiany, wyp. 150 cent, w miejscu 11’%, pł., 
na sierp, i sierp.-wrz. 11% żąd., wrz.-paź. 
11% pł, paź-list. 11%, list.-gr. 11% tal. żąd. 
Okowita: trzyma się w cenie; w miejscu 
18% żąd., na sier. 18%. sier.wrz. 18%, wrz.- 
paź. 17%, paź.-list. 17%, list.-grud. 17% tal. 
płacono.

Gdańsk, 18 sierpnia.
W upłynionym tygodniu z wyjątkiem dwóch 

dni codzienne ulewne deszcze przeszkadzały 
robotom w polu. Część większa żyta, a mała 
pszenicy jest pod dachem, ale wszystko pra­
wie mniej lub więcćj porosło, a zdrowe zupeł­
nie ziarno, będzie stanowiło w tym roku wy­
jątek.

W Anglii również pogoda nie sprzyja doj­
rzeniu zboża. Noce chłodne, mgły wielkie, 
dnie pochmurne lub dżdżyste, są powodem 
skarg ogólnych, Żniwa o kilka tygodni co-

Akey# 1 kfs>«£=
Bark Stow. kas.. . . 
Berk Tow. hand- . • 

22%, Gdaflski bank pryw. 
87% Dysk. Udzsai korasn. 

Goto, bank pryw.. - 
Hanow. fete ..... 
Krdle». dito » . . ■ 
Ljpsk. Stow. feed. . 
Magfi. bank pryw. • 
Pernor, bank rycer. . 
Poas. bank prow. . . 
Ps-ask. adz. bate. • 
SsS^sk. Stew, bsffife. •

91%

113%

454’/,

77
87%
4%

ttsy» Kosajgte«». 
r. fol

«
4
4
4
4
4
4
4
V

4

4
5
4
?

í%

76
80
93

117
35%

115
110
13P/4
105%
85%

553/,
39%

Bôri. febr: teł. żel. 
Mfeerwy Ssłasbiój • 
Concordia ......
Magd. as5a% egs.

48%
128%

81

Wigoy® s pr»*« 
pl8W«Śife«. 

Ssrf.-.Ashtít . . . . 
feto .........

Berł-Hamb, . . , . . 
feto II Em, , . , » 

4 Berl.-Pocs.-Mar- A,
feto Lit G ' 
feto 

Beri, 
feto

Kośio-Bagumin. 
feto HÎ Em. . . . 

Dolno - Sal. -March, 
feto teawon, . . . 
dito dito IH sor. 
feto dito IV sor.

isO JLlí'S. V . . . •
to Lit, D . . . . 
'l.-Szesefçié. ,. . 
to H Em), ....

'% dano.

4
4
4 —
4

■ 4
4' __
4 —
4
4 —
4 68%
4 79

4% —
4 —

6 -
i —
á —
4 —

4
^7%’

4%
4«/,

i°o%,i

4% — i
4 92

4% 99%
4%
4% —

4 —
4 '—

83%

4 93
4 88’/,
6

päa-
oono.

116
80%
84%
823
69
91%
84
65
79

128%
77

63
•|4%

102’/,
102%

99
100’/,
66%
78

iJć&.-Wyd.-W0h. 
G»rn.-SsL Lift. Ä .
feto Lit. B, 
dito nt, D 

'dito Lii. Ë 
feto Lt. F

Sterog.-Pozató..

?

y
3%
?

tlij i 
taili fal
31!Ot

3«em
11 

1 ist

10, f 6V

83 24 ,
„ 85 13 ,

Zyta polskiego 
„ krajowego 

Jęczmienia 
Grochu 
Rzepaku

Toruń przebyło łasztów 
216, grochu 65, belek dębowych 1458, sosjLj 
wych 26,962, bali łasztów 96. Woda spadli" 
3- 3" U

Sprzedano drzewa: ,nf)i
10,000 belek sosn. od 24—29' 20—26'/, sgr.k ‘ 

3000 murłat „ 6 „ 0
1000 belek dęb. 1 po 15 ,

30 kop. okrąglaków do 430 do 600 tal. 
150 „ klepki pipowki 39—40 tal. kopi 0 

Kursa zamian: na
Londyn 6, 17%. Hamburg 145. Amsteri • 

141%. Aleks. Makowski &• Ctaj81
eh

dnia

1 26 
3 10 
pszenicy

CENY TAKSOWE
s' mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej, azfl. lGgrn. 
, średniśj „ .
„ ordynar. , .

Żyta ciężkiego , .
„ lżejszego „ .

Jęczmienia dużego „ .
» małego „ .

Owsa ......
Grochu do gotow. „ .

„ na paszę „ . 
Rzepin zimowego . . 
Rzepiku zimowego „ . 
Rzepin lutowego „ . 
RzeDiku latowego . . 
Tatarki .....
Kartofli .....
Masła, garn. ....
Koniczyny czerw. . . 
Koniczyny białej , . 
Siana, cent....
Słomy, .....
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 100 kw.) 

80% Trał. . . .

20 sierpnia 1!

ta!
od
Sg. in. U!

di

3 2 6 3 7
2 22 6 2 27
2 to — Î 15
1 25 •- 1 21
1 20 1 21
1 12 6 1 li!
1 10 — 1 !’i
- 24 — - 2i

— — -
.. _ — —
3 5 _ 3

■s

3 5 _ 3 is!

2 15 - 2 a

1 7 8 1 10
10 — — 1!

1 20 — 1 25
— — -

— — — - -— — -

17 17 6 17 2Î

sc

la

osao.
p2&-
coso.

100
94%

87%
75%
94'

feto E Eæ.............. 4%
Kra gîeMv w Wrocławia

dais 18\sierpnia«
Paptoy S pksiUfeÀ 

Dukaty
Frydrychsdery . . »
Ltadoxy .......
Polskie WŁ bsafe . .
Assît, bærarty-

S4%

Aaatr.Nows Waiate 
Wrocław, obi. mieji&ie 
Poznań, List 

feto nowa . . . 
feto now® . . . 
feto Listy Kesift 

Sslątóie Li#ty Zasft 
diso nowe Lift A, 

nowa .... 
Lit. B. . . . 
Lift C. . . . 
Listy Rent 
Oblig. prow. 

Polskie Liety Źasft. 
dito. now. Esnis. 
feto: Oblig. skarb, 

do. obi cząstk. ft 500zł. 
Aaatr. pożycz, naród. 
Minarwy aieye 
Szląski bank . 

ditO tOW. RKSSk.OgH.

dito
feto
feto
feto
feto

4
4
•f

4
3%

4
4
4

‘i-

4
4
4
i
e
4
4.

87’/,

77%,

108%

"oactaakiHBl LnÓwSm w*Posrowi»>

śelsMayels,
Freibarg ......

dito now. Emis.

du!9.

92’/, 
93% 
83% 
98% 
98% 

98’

100’/,
93

feto obła praw.pianr. 
feta ........

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Doln. Sal, M&rch.. .

feto b pr. pierw. 
Górno-SsI. Lit. A. I O. 

feto Lit B. ... 
feto obi. pr. pierw, 
feto ........
feto .......................

GpoŁ Tarnów..... 
Koźlo-Bogumin ... 4

feto oK. z praw piar. 4V,
Sra siow. kap. w

dnia 20 sierpnia.

‘Í

87%

94’/,
100

59’/,

78%

Priifis. obi. skarb, 
feto poży. skarb. . 
feto feto 
feto poży. r. 188»

Posa. List. Zagt. . . 
dita nowa .... 
feto nowa ....

Sal. List. Zast . . .
Zach. Prask...............
Polskie........................
Posn. List. Rent. . 
ditoobl.mię}ik.n.Em, 
dito cbl. prow.. . . 
feto afee. bssś. prow. 
Star.Pozn. ak. kol. żel. 
Górno-Sil. dito A.
„ obl.z praw.piesw.E 

Polskie banknoty

?

3%?

3%
?
4
4
5

— Najnowsza poż.praska

86%

86’/,

56«/,

Aeń, 

'lie: 

Jln 

'th 

i5 Sie:

88
75%
94%
35’/,

101%

92

93%

80

105%

».

3^2
'¿o:

li

Ï

S3'iej!

?1£
4‘

i?1

Í8I

■'ka

"?p]
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